
Rok XIII. Petrokow, dnia 13 (25) Stycznia 1885 r. Nr. 4. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie . ., rs. 3 kop. -
półroeznie . . • r8 1 kop. 50 
kwar talnie . . . rs. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar
talnie kop. 10. 

Cena pojedynczego numeru 
kop. 10. 

z przesyłką: 
rocznie . . • • rs. 4 kop. 40 
póh'ocznie • . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie. . . rs. l kop. 10 

Ogłoszenia. 
za 1 razowe po kop. 7 za wier~a 

petitu lub za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. 4 za 

wiersz. 
za. 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłosze ń na pierwszej stro 

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
\Jena ogłoszeń zagranicznych pl> 

10 kop. od wiersza. 

Biuro Redakcyj j ekspedycyia główna, w uomu W-go Micheisona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 
księf!arnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro
ko,,"skiej wyłącznie agentura "Rnjchman i .ł!'remller" w Warszawie. 

Prenumerate przyjmują w Petrokowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. w Cz~· 
stachowie "Nowa. księgarnia"-prócz tego. 

W Czestochowie W. Zieliński w Łasku W. Grass. 
w Będzinie " Janiszewski Stan. ~ w Łodzi 
w Brzezinach " KrzemieniewBki Jul. w Radomsku 

" Janiszewski LeopolJ 
" Ruszkowski Erazm. 
" Szewłodziński. w Dąbrowie " Tomaszewski J.;Ij ~ w Rawie 
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A Skład Materyjałów Aptecznych i Farb :A 
, J. ŻARSKIEGO dawniej Gampfa Soczolowskiego i S-ki 

plac Ekater'uń.łki (Nowy-~łynek Maalany) 
J? o l e c a: 

Trany lekarskie najlepsze I Wodę kolońską wybor. l Massy do podłóg. 
Oliwę Niceiską i francuz. i Perfumy ang. tran. i kraj. Sz~zotki Fejsta. 

na flaszki i funty. $f na flakony i łuty. Krochmale i farbki. 
Oliwę Malagsk~ do pal. ~ Pudry fran. i krajowe. SZllwaks. 
Oliwy maszynowe tanie. I Mydła toaelet. i kosmet. Ext. Essen. octowo i Ocet. 

§.rodki lekarskie, ~reparaty chemiczne, r§pecyjalia, łJarzędzia chirurgiczne. 
... Ceny nizkie. 'J:Iovvar vvyloorovvy.-' 

ARTYKUŁY uzywane W gospodarstwie rolnem, domowem i przemyśle. 
" Proszek odwaniający Otwocki. (7-1) '* 
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Z dniem 1 stycznia 1885 1'. otwartą zoatała, przy 
nI. Pocztowej w domu 'W-ej Bortkiewicz, obok rzą
du gHbernijalnego, Yis-a-,is izby skarbowej i kasy 

gubernijaJnej, 

A[entura Towarzystwa Ubezpieczeń 
JAK o R" 

" od ognia, transportów, na życie, jak ró-
wnież wzajemnego ubezpieczenia od gra(lobicia. 
O czem zawiadamiając, mam honor polecić się łas
kawym względom szanowny eh interesantów. 

Leonard Piaszczyński 
(4-3) Jeometra przysięgły klasy II. 

Odliupiwszy powrotnie fa
brykę narzędzi Rolniczych w 
"Petrokowie" od "T-go Antosz
Idewicza, prowadzić taliową 
będę nadal pod moją firmą; o 
czem zawiadamiając pp. Rol
ników, mam honor polecić się 
Ich względom. 

(7-2) Hr. SKARBEI{. 
Korzystna długoletnia 

DZIERZAWA 
od 1 lil)en 1883 r. folwark 3 wiorsty od st. dr. 
id. w.-w.-l'Ozległo~ć mórg 500, z których 200 mórg 
łą!:, '''iadomość li p. Adolfa Kcmpucra w "Pctl'okowie" 
(10m Uwczarka. 'l'amżp, w fahl')'cznem miejscu tło 
wydzierżawieuin w każdym czasie 

PROPINACYJA. (3-2) 

HOlllisnrz sądowy przy zjcżdzit.' sądziów po· 
koju lI·go petrokowskiego okr~gll - "'y,",zatYCIi:i, 
zawiadamia, że z początkiem lSSó roku, w piel'l\-Szy 
czwartek i piątek Imżdego miesiąca II, s., w m. :;fo· 
~o-Ra(lomsku, w hotelu Polshim, b~dzic otwarta .Je

go kancclaryja, do przyjmowAnia interesów na po
via.t JlowlJ-radolllsld i dla udzi('lania stronom infor-

macyj. (ii-5) 

-
Dentysta ~OGUMlł ~UTIMANN 

z Warszawy, 
przybył na dni 10 do Petrokowa, i przyjmuje pacy
jClltów codziennie od g'odz. 10 do 4 po poludniu w 
hotelu Litewskim. 'Wstawia najlepsze z~by sztnczne 
bezboleśnie. l'roszek i Elixir <10 z~hów.-Ceny przy-
st~płle. m. i Fr. 4:!:!) (2~1) 

Dominjum Dóbr Potok Złoty 
przy stacyi poczt, Żarki sprzedaje 

Z własnej produkcyi nasiona, 
franco z opakowaniem na wskazanej sto dr. żel. 

Centnar przelotu. . . . rs. 37 kop. 30 
Funt sosny zwyczajnej" l" -
Funt świeJ.·luł . , . . . ." - " 43 

(6-1) 

Feliks Łuniewski 
JEmrETR.1.. PRZYSIĘGLY KLASY II-ej 

zawiadamia osoby interesowane, że pozostawszy wol
nym od zaj~ć rządowych, przyjmuje wszelkie czyn
ności prywatne, jakoto: pomiary i klasy:fika. 
cyjc dób l', l)odziały kolollijalne i plo. 
,10zmicllue tychże, urz~dzanie lasów, 
etc. etc. ."'-,h·es: nPetI'Oków", dom Spahna, obot 
teatl'll. (0-2) 

OS 'OBA 
Z WYŻSZY}I PATEXTE}I 

udziela lekcyj jt::zyków i ltistOł.·yi. Wiadomość 
Vi" Redakcyi. (O-lOl 

.rN7ir1'>< 

Wiadomości Bieżące. 

- (blLS~enie kopatń olkusl~icTt*) 
1N szeregu wielkich dziet techniki nowo
czesnej, osuszenie kopalli olkuskich vezwąt
pienia wybitne zajmuje stanowisko, nie ze 
względu jednak ua wszechświatową donio
słość swoją, bo jest to c1zido skromne, ale 
z powodu niezaprzcczonego publicznego po-

~') Ciekawy tell :u,tykuł p. Br. Ja~ińsl:iego czerpie
my z n \Vszechliwiatu". 

żytku, tak dla teraźr.iejszgo jaK i wielu 
przyszłych pokoleń. Społeczeństwo nasze po
żytek ten ceni, czego najlepszym dowodem 
było gorące zainteresowanie lilię ogółu na 
wieść o projektowanem odnowieniu starej 
sz t ol n i p on i k o w ski ej; brak jeunak wia
domości z pierwszego źródła wywołał mnó
stwo wersyj, przeceniających rzecz w je
unym, lub w drugim kierunku, 

Dziś, kieuy kwestyja osuszenia kopalń 
olkuskich zbliża się do ostatecznego roz
wiązana, nieobojętną moie będzie krótka 
wiadomość o celu i środkach urzeczywistnie
nia tego pożytecznego przeusięwzięcia. 

Upowszechnioną. jest wśrótl ogółu wieść, 
że prowadzone obecnie roboty mają. lIa cel 
wznowienie oddawna upadłych kopalń 8['e
bra. Nio miniemy się z prawd, twierdząc 
że tej to nicuzasadnionej wieści, przypisać 
należy wielką. popularność robót około osu
szenia kopalń. Guzie tylko metale dro~o
cenne w grę wchodzą, tam namiętność za· 
ciemni:~ i krzywi sąd zdrowy i potrzeba wiel
kiej dozy zimuego rozsądu, ażeby uojść uo 
przekonania, że stokroć korzystniejszym ula, 
narodu jest dobry zapas rudy żelaznej, ni;;; 
liche kopalnie złota lub srebra. 'Wracając 
uo Olkusza, wiadć>mo ogólnie, że kopano 
tam dawniej rudę srebrodajną i wytapiano 
z niej srebra wartości około 400,000 2io. 
rocznie. Lecz czyż po 400-1etniej gorącz
kowej eksploatacyi, kopalnie te się nie wy
czerpały?-oto jest pytanie wagi pierwszo
rzędnej. Łabęcki i Kosiński wyraiają się 
w kwestyi tej przeczą.co; pierwszy nawet 
stanowczo twierdzi, że starzy ostatecznie wy
czerpali sl'eb['o pod Olkuszem, wskutek cze
go pozwolili upaść tak kosztownym buuo
wlom, jak s~tolnie, koszta konserwacyi któ
rych tak znacznemi przecie być nie mogły, 
aby ich zyski z ott'zymywanych metali (je
żeli byty jakie zyski), pokryć nie były w 
"tanie. Na srebro więc liczyć w danym ra
zie nie moina; roboty osuszające skierowa
ne są. ku otrzymaniu metalu znacznie mniej 
szlachetnego od srebra, mianowicie cynku. 
Olbrzymie zapasy rudy cynkowej -galmanu, 
spoczywają od wieków zatopione w wodzie, 
oczekując przemyślniej ręki, któraby je wy-I niosła na światło dzienne i zamieniła na 
metal pożyteczny. 

Piasek, zaścietający olbrzymie przestrze
nie naokoło Olkusza i n:ldający , całej oko
licy piętno p1lstyni, kryje pod sobą skały 
charakteru i wieku nadel' różnecro. N aJ' -. '" starsze występujące tu skaty należą do utwo-
ru permskiego. Są to piaskowce, wapniste 
i przepuszczalne tufy porfirowe, które W1':1Z 

z powyżej leżą.cemi cze['wonemi glinami i 
piaskowcami utworu pstrego piaskowca, two
rzą podścielisko warstw rudonośnych. 

Po nad pstrym piaskowcem wystęnuje 
formacyja wapienia muszlowego. Teren: z~
jęty przez nią w okolicy Olkusza stanowl 
kraniec wschodni, wielkiego polsko-szlą.zkie
go zagŁębia wapieuia. muszlowego. Ku zu;
chodowi ciągnie się ta forll1ucyja szerokim 
pasmem przez Bolesław, Stawków, Strze-
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mieszyce, 'Vojkowice i Siemonię na Szlązk, I Nad kajprem wreszcie piętrzą. się kon~ b,:l powydzierali co tchu pierwszą, kartę 
~dzie niemniej znaczną. obejmuje przestrzeń glomeraty, w:lpienie, marlrle i dolomity ju~ z ~!~ru 2-go Wasze,go pisma, wc WS7.yst~ 
(Tarnowiec, Bytom, W. StrzelCle, Tożek, aż rajskie. tworzące cudne dyliny i skaty Oj ~ kich cukiel'niach i jadłouajniaoh, aby choć 
do Kropnicy nad Odrą). cowa, Podz'lmcza, Pomorzan, Rabsztyna itd, tl'oohę przecią.ć szerzenie się niekol'zys tnej 

PU8ch dzieli formacyję wapienia mu- Na terenie tym rozwinęło się już praw- dla siebie wieści. Nic dziwnego: prawda 
szlowego petrograficznie na dwa piętra: dol- dopodobnie w XIII wieku górnictwo kru- w oczy kole, a zbrodnia, choćby niew ieru 
ne, czyli wapień podsta wowy i górne-do~ szczowe, Tysiące zapadłych szybów (ping) jak bezczelna, nie może chodzić z zupe łnie 
lomit rudonośny. W upień podstawowy, czy~ naokolo Olkusza wymownie świadczą. o roz- pogodriem czołem, lecz kryje się jak lis po 
li t. z. przez górników zol, jest to skała woju i rozmiarach przedwiekowego kopal- zaułkach i cudzych śmieciach. Jakkolwiek 
szarego, żółta,,!ego,. lub nie~ieskaw~go kO-

1 
nict~va, Obok. h~łd dolomit~ i ru~c~a do- żal nam ł~twowiern!ch, którzy padli jej 

loru! t"va;da l zbIta .. P~wIerzch~Ia teg.o IlomItowego, WIdZimy tlI '! Wielu mIejscach ofiarą-samt sobie, megtety, są winni. 
w!lplem~ :lest zawsze merowna, falista, naJ-I h~łdy cZ,amego żuzl!! ołowI~nego z dawnych Drugiej kwestyi, jaka dot. kn'!ł nawiali()wo 
wIdoczmej przez ~ody w ~nllcznym stopnm I wIdoczme, hut ołowla~yc~ .1 srebrnych. " autor donielilienia, t. j. 'bvostyi asekuI'acyi, 
~ymyta. W,ymycIa te m:aH .zwykle kszt~łt I ,Szc~eg~lne warunkI Jll~eJsc?we sprzyjają wznawiać nie hęde: ~ozbieraną. ona 'u~ b _ 
Juecek, a meraz nawet Jaskiń lub komor, I mezmlerme nagromadzenIU wod zaskórnych. b. o'7ólnie w 'ed art kułó~ [_ 
~macznych często rozmiarów. Vt'szystkie te , Przedewszystkiem z\Trócimy uwagę na to, pnycil' NI'wy" ~J ronk

ym 
Z cdYakc' n wts ę 

" , . l ' l' l I ' ł k I' k . 'k' ,,"''' u z., a l' yJ<o eero merownOSCl wype ,ll~a sZ,c~e me ga man t: z. i ze .ca a 0'0 Ica po -rytli. Jeet pI~8 .Iem, p.1'zyty- pisma poglądów swych nie obwijała byn~-
z?lo~y~ a powyzeJ wsrod mas ?olom~tu ktiJącY,m od W:Bcho~~, 'poł~dn,Ia l p6tnocy ~o r mniej w bawełnę; naste nie- oruszat 'ą w 
rowmez galman t.. z. górny, ubozszy Je- I podnó~y wY;lllosłosCI J~raJskIch, Btanow~ą- swej korespondencyi E~~Boci~n, czcig,~ dny 
dnak od zolowego. . . . ' I cy~b, Ja,k, wIa~omo, dZI,al ~o~lny połudmo- Faustyn Świderski, korespondent z owi atu 

Galman podolkuski Jest to mlęszanlUa : weJ CZęSCl kraJU. Cała WIęC 110sć wody utmo- I będzińskiecro p 
krzemianu i węglanu cynku, zwykle pl'zez sferycznej, czy to nitruj ą,cej się wprost pl'zez " . ., , . 
żelazo na żółto, lub brunatno zabarwiona. / piasek, czy też ściekającej z gÓl', rozlewa i ,Cały fakt ?mutny; me~vą·~pll\V1e, ,ale dZlę
Ogólny charakter rudy jest naciekowy, bztałt I się pod piaskiem w postaci olbl'zymich po~ I ki ~ am za Jcgo uJa wUleme~ bOWiem, aby 
groniasty, szczególnie w galmanie zolowym, toków. Gdzie po drodze spotyka nieprze~ \ lecz~~ własne rany, trz~ba Je n~przó d ~d
w górnych zaś galmanachj przeważa cha- siąkliwe dla niej iły, tworzy wraz z niemi \ s.lO~lC, ?y pod buwełn1} I "'atą me zagnle~ 
l'ukter zlepieńcowy. i piaskiem kUl·zawkę. Wobec tego, wszyst- zdztła SH~ gangl'c!l:1. P, 

Wraz z galmanem w masach dziurkowa- kie,go roboty P?dziemne nadzwyczaj są, utl'U~ I Pl'zypisek Redakcyi. Fakt o jakim mowa, 
tego wapiflnia dolomitoweg-o znajduje się i dmone,. bo pOZlO:n wód z,as~ó,rny~h wogóle I wy,~otał i8~otn~e pe~ne wraże~ie. zwłaszcz.!L 
kruszec, czyli bł!sz~z oło~iany (PbS) bar- b~r~zo J~st płyt~l, szc~e~o~m,eJ zas ~ I?orze pom/ędzy ziem lallatnI. ~zc~er.e leh ob!1rzemc 
dzo hogaty, zawIerający meznaczJlY procent dzdzysteJ, na wI~snę l Jeslen .. ~opokt od- na ow I?okątny wyzysk I Blecl zastawIOne na 
srebl'U (1 1/

2 
łuta na l centn,). Ow wapień budowy były n,Iezby.t głębokIe l rozległe, J'a~~~wIernych, Ol'llZ pogarda dla. hultajskiej 

dziurkowaty ku górze staje się bogatszym wystarczało odcll}gam~ w?dy I'ęczne pr~y t~?Jkl szulerów, jakiei domagat się od opi
w maernezyję i przechodzi wreszcie w do- pomocy kubłów, w mIarę Jednak rozwoJu nn nasz korespondent w swem d01'lieilic .. 
lomit ~ółtego lub brunatnego koloru. Jest- kopalń, zaczęto w~ro,wadzać 'Y' ';lżycie kie~ niu, jest, dowodem, że stowa jego ~ie pa
to skała bardzo twarda, do tego stopnia, raty pdrUSZan? ko?ml, wresz.ele l ~e sposo- dły na ,mep,rzygot?wan:} glebę. Najlepszy 
że nawet przy pomocy dynamitu trudno ją by okazały 8I~ mewystar~zaHceml. Masa to ?owod mgdy mewygastych uczuć h()n/)
odstrzeliwać; pomimo to bardzo łatwo wie~ zarzuconych szyb.ów sprZyjała tern \~iększe- ru l azlachetnych uniesień naszego ziemiail
trzeje z powodu mnóstwa szpar i szczelin, mu I!a,~romadze~1U wody w kopalmach; , z I stwa. Szkoda tylko, ze korespondent nie 
przerz.ynllj!ł6ych. ją we ,!szystkic? ~ier!ln- d~'ugleJ stl'ony mezbędna potrzeba po~łęble- w8~azał m~ej8cowości, gdzie opie,!uny 
kach l wypelmonych glmą. DZIękI temu ma odb~d?wy nakazywała Bzuka~ lllnych ,\przcz,en fakt SH~ wydarzył, przez co mUllO
we wszystkiah odsłonięciach d~lonjitjest po- s~uteczmeJszych sposobów, osuszem,a, S~o- w~ln~e go uogólniŁ; wyręczyć go, jednak 
kruszony, spękany, co stanOWI rażący kon- sob ten poleg:i na pędzemu s.ztolnł" ,ktore uSiłuJe , p'J,d .. tym w~ględem, swemł ~omy
trast z leżącym pod nim wapieniem, znacz- w o~e czasy (w XVI ,w.).w Wielu łm,eJscach I sla,ml, .oplDlJa puhlIczna. Mniemy Jednak 
nie silniej opierają.cym się czynnikom atmo- w Niemczech wchodzlty JUŻ w użycie. najsolenniej zapewn;ć, że c() do nus, nic pew-
sferycznym, I d I nego ani o mieJscowości, gdzie fakt się zda-

Nad utworem wapienia muszlowego zale- ( . c. n.) rzyl', ani o nazwisku "quasi-Nababa" i jego 
ga kajper. Składa się on tutaj z iłów sza- wapólników, nie wiemy, Kore:!pondencyję 
rych, zielonych łupków ilastych i glin, Iły Wade.dane.-Wiadomość o spraw- wydrukowaliśmy w takiej f.mnie, w ja-
te są bardzo plastyczne, w stanie suchym kach tl'zech szulcl'ów, podana w przed03tat- kiej nam została nadesłaną, zadawalniając 
twarde, przesiąknięte zaś wodą pęcznieją nim numerze "Tyrrodnia n niebal'dzo mu~ sill pewnością i nieskazitelnością źródła, ~; 
(L tego nieraz stopnia, że chodnik w ile, siała pl'zypuść do s~aku 'poczuwają,cym się I jakiego wypłynę~u: ziemianin, ,kt?l'y ją nam 
ni~dokładnie ~budow~ny, p~ pewnym cza8~e do winy; domyiiln~ . bowiem o~inija publi. Ilad~słat, ~nany :les~ nam OSolllŚCle ze StN
~mka zup.ełme. vVody me przepuszcza~ą CZ!la zac~ęta szubc l - b?daJ, ż.e. odna-I ny Juk nUJle!)~ze)-1 to na.m wyatar<.lza. 
Iłu wcale I z tego powodu zawsze prawIe lazła wmnych. Przerażem tą Jej do- - Zab0.1stwo. Z Sosnowca korespon
sprowadzają kurz~wkę. myślnością. piotrkowscy mistrze "dyjabcł- dent "Dzien. Łódz." donosi LO wypadku, 

bardzo by mi było przyjemnie, gdybym się P. de Massepin, A więc podług pana. 
Romans w wagonie była dawniej poznała. z panem. (Zamyśla się) żaden z tyc}, panów uie kwalifikuje się na 

Pociąg zatrzymuje się w Neully. Hrabia mojego męża? 
Z francuzkiego. de la Passerolle przechadza się po pel'onie P. Tupigny. Szczęści'3111-to dopiero pro

Pani de Massepin pozwala mu się szukać, jekty na mężów. 
(Dokoilczenie-patrz N 3), wreszcie decyduje się dać mu znak ręką. P. de Massr:piJl. Tak, ale mówidz pan, że 

Zamieniono kilka słów przyjacielskich-na- żaden z tych panó\\' nie może przeze
P. T1~pigny. Pani co do tego; najlepszą znaczono widzenie się na dzień nllstępny w mnie być wybranym, a nie mówisz mi, czc-

obroną jest opieka ojca zamku de b Loirette. - Pocią.g odchodzi. go powimlam wymagać od przyszłego 
P. de M~ssep!n., (nie,cie;pliwiąc się) Wi-/ Pani de 'tilassepz'll. A ten, czy znalazł ła· męża. 

dzę,że pan jestes meprzYJ!tclelem mał:tenstwa, skę w oczach pana? P. Tupigll!J Powinnaś pani wy.iść tylko 
P. TUpżgllY. Bynajmniej; tylko w grze P. de T/tpigny. Pozwól !lobie pani powie- za człowieka doś\viadczonego, tego samegO' 

szukam z~wsze pewnych sr:ans pOl~yślny;ch. dzieć, że żartujesz ze mnie. co p!Lni sposobu myślenia, za. człowieka, 
P?rozumuJI?Y t~·ochę. Pa~l wnOSISZ ~Vlel- P. de Massepin. Cóż to znaczy? któryby potrafił żyć i umrzeć dla niej, któ-
kle dane: Jestes n;łodą, piękną, dOWCipną, P. TUpZg1lY. Hrabia de la PasseroIle lUO- rego troską. jedyną. byłoby umilenie twerro 
welilołą, natural~ą l bogatą. . , . że być bardzo zacnym człowiekiem, nie życia. o 

,P, de !Jassepm. Ta,k; ale Jedzmy slllada- przeczę _ ale przekonany jestem, żeś pani P. Massepin. Co pan mówisz? utrzymujl! 
me; zawlele pan mÓWISZ. ani na chwilę nie pomyślała o odd'lniu mu przecioż, że unikać h'zeba ludzi, którzy ni-

Służący na pociągu w Ville-neuve St swej ręki. czcm się nie zajmują., i nic nic: mają. do r()-
George wydostał śniadanie. Pan Tupigny P. de Massepin. Ależ doprawdy nadniy. boty. 
rozkłada serwetę i częstuje panią. de Mas- wasz pan już władzy, którą, mu datam. P, TttpiqmJ. Nic uo roboty! ależ założę 
sepin. P. Twpigny. Nie doprowadzaj mnie pani się, że pragn:}<, jedynie podobać się pani, 

P. cle Massepin. (jedząc) Musiałeś pan do rozpaczy gniewając się na mnie, W kil· pani tak ruchliwej, tak pełncj fantazyi, nie 
jadać z kobietam:, kiedy masz taki piękny ku słowach powiem pani, jakie ten człowiek miałbym chwili wolnej, byłbym ciągle zajęty. 
senvis podróżny; a może mi pan powicsz, zrobił na mnie wrażenie: o ile pani jesteś Pani de l\lessepin, !L by odwrócić rozmowq 
że db siebie tylko używasz tych kryształów? zręczną, dowcipną. i dystyngowaną, o t y- powraca do swych pretendentów, 

P. Tltpigny. Pani, żYJę zupełnie samotnie, le ten poczciwy właściciel jest ciężki, po- - Próżniactwo to jedyna wada Colarta 
choć dziś żałuję tego; żyjąc w świecie, był- spolity i niezdarny. de Gremines - zamierza nawet porzucić 
bym może miał szczęście poznać w nim P. de Massepin. A przecież on zdaje się dyplom!lcyj~. 
panią; a kto wie, możebyś mnie pani by- kochać mnie najprawdziwiej. . P. Tłtp~qlly. (z ironiją) Cói to będzie za 

:J, zachęciła do pozostania wśród niego. P. Tupigny. Ale panią. wkrótce mitość ta, CIOS dla Francyi! 
P. de Massepin. Myślałam właśnie. że zaprowadziłaby do grobu. P. d~ Maiiscpin (patt·zą.c na p. Tupigny) 
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który zaszedł nieuawno temu, u który. \~y- rzy.stwa, przy~~owa~i .także ullziat prawnI' , mownie ilustruje zuchwałość przemytmko\v, ey l przedstawIcIele sWlata finansowego. I Z pod Brzeźn",·cy. 
zaO'uieżdżonych przeważnie na punktach po- 717 klo d k . I O'r~nicznych. - ..... on .!-,'I'~ ogłoszony przez re :l CYJę . Ilość przyznanvch pożyczek. - Kurs listów :za-b Z dnia 1G na 17 grudnia o O'odzinie 12.ej i "Gazety rolnJ?zeJ" na .ro~prawQ" rozstrzy- ; stawnych.-~admierne ~oszt~, na~akie namźeni srr ., t" . l' gającą kwestYJę: W JakI sposob prowa-I stow3rzyszena przy zaclągamu pozyczek. - Ozyb :, W nocy, przy zmlame war y, me zna ezlO- d '. d l d'" b " si~ nie dalo temu zapobiedz i wJaki sposób~ no szyldwacha na stanowisku. Zarządzono ~lC n~ a gospo arstwa, a y wyrow~~c '!' l • •• • poszukiwani~ i nieopodal spostrzegli zmie- mch ~l1edobory po,,:state lV~ku;~k obmzema l' Z pIsm dOWIadUjemy SIę, że Dyrekcyja głóniający żołnierze trupa leżą.cego między oe? zl"r~a, a głowme pszemcy. zyskał po- wna przyznała !.10 pożyczek, a z tych ti szynami, z llciętemi nogami, w którym po· wlększe~lle.nagrody: D(~ w~zn~czo~ycP przez na naszą guberDlJę, Ol'az, że listy zastawne zn:di szyldwacha. Denat miał głowę strza- re~akcy~ę 300 rublI, ZIemIame IUbelsc~, za V s~9'.i podług .kuI·scetlu "Gazety \Val'sza-8kaną od silnego widocznie uderzenilI, któ- posrednIc~wem .p .. Adama Pl'zano~vskl~go, wsklej" zaczynają by:ć notowane po 95 z ~~ re odrazu ofiarę życia pozbawiło. Dla za- ofi!lrowah ~rugle 30~j nagl'?ua.. WIęC o~e- sto \V .ru?ryc~ żądam e; \V rubryce płaceni,; tarcia śladów zbrodni i podejrzenia, zło- CDl~ Wy?OSI 600 rub~l. Sędz~amI konkuI<!U kurs me Jest Jeszcze notowany. czyńcy, korzystając z ciemności nocy, wy- La~ą ~ycGPP': :.r. ~}Its C~ackIK1d~~ Gol~~, Obecnie foljały zapisują nietylko u na.s ,vlekli trupa z budki i położyli na szyny, U wlk ora -I, e. san er ? u ow~, l, ale i u obcych o upadku rolnictwa i pudą.. którędy przechodził pociąg osobowy, idący dr: Tadeusz Kowals~l! hr. LudWik Krasm- ją. rozmaite sposoby ratunku. Takiem si~ z Katowic do Sosnowca i uciął zabitemu skI, ~dam PrzanOWi!~I,. "Yład~81aw Przy- tego wszystkiego naczytał; że i w mojej O'ło-obie nogi, nie zostawiając żadnych śladów łubskI, Henryk Unrug l kIlku mnych. wie pow8tał projekt ratunku. Przepras~an kt-wi-zk.ąd pows~a!y l:óżne uom~sły i PI·Z.Y.- _ Listy od Redakcyi. za to.wyraż~nie, ,0l;ny1iłeI? si.ę; niernam pre-puszczema o wtasclwcJ przyczyme zbl'o~m, t~nsyl d() WIelkosCI, ratującej zagrożone 1'01 k ' d h d 'l d d - Panu J. Gajewskiemu w Radomiu. Poszukiwany t d lk k -tore otyc czas na ża en s a praw zIWy obrazeK dramatyczny znajdziecie w zbiorku wierszy mc wo; po am ty o s romny projekcik nie natrafiły. Wypadek ten wywołał wiel- Karola Hoffmana p. t. ,Nieznany Gość" Suwałki. przynieśó mogący ulgę kieszeni rolniką , ki popłoch. Władaa celna przedsięwzięła Nakładem Edwarda TrautsoJta 1878 r. Za zadosć- wydatkach, ponoszonych na zgromadzenie natychmiast przy pomooy władz~ sądowej uczynienie prośbie naszej-serdeczne dzi~ki. dowodów w celu uzyskania pożyczki To-energiczne środki, celem wykryCIa spraw- _ Ceny zboża. Przez cały prawie rok 1884 warzystwa Kredytowego Ziemskiego. ców. ceny zboża w Ameryce były zniżkowe, a dopiero od . Przy brani~ pożyczki .np. rs.4,000 pono -

d t 
., września chwiejność een była już niewielka; ostatni sImy następujące wydatkI. Nadmieniam na--. ~'ł'e y , ."Dziennik Łód~kI" donosI" t~ż tydz~eń ubiegłego roku bal'dzo, wie~k~ przyn.iósł wiasowo, że stawiam cyfry przeciętne i te że mIeJscowy oddział BankuPolskleO'o WSkU- / mellpodzlankę; bo oto ceny nOWOJorskIe nagle I to t dk' . l' h' . . k d···· fi ' ó znacznie podnosić się poczęły. Brak dotąd pew- W ym wypll -u, Jeze lIpoteka me Jest ob -te r~zporzą zema mlOlsterYJuD? man~ w, nych danych, wskutek których zwyżka ta nastała; ciążona wierzytelnościami, gdyż w przeciw-od dma l3-go b. m. zaprowadził wzajem-/ widocznem jest przeeież ponieważ knrsa na wszystkie nym .wypadku koszta s d l k . k k · . . d dd' ł . 6 '.. d'· " ą a e o Wlę sze.-

ne 8t~8un -l opal'acYJn.e pomlę z~ o ZIIhem ter.mIny w r wny~n stopmu S.H~, po mos/y, ze sp~kula.- Rachunek jest tuki: łódzkIm Banku Polsklecro a oddZIałem Ban- : cyJa znowu targi ogarnę la I ze zapotrzebowame An- I • d" d' b" ku Państwa w Toma8z;wie Rawskim. Od- ' glii, które na nowo się .pojawiło., ni~ bez. wpływu a) po roz o ml~8ta gu ermJal-. pozostało. Zaofiarowame pszemcy Zimowej w Sta- ' nego w celu zeznama aktU przystą-tą.d osobom. m.teresowanym wyd!lwane. b.ędą nach Zjed. nie jest wielkie, a. ObSl.al· na nowo psze- ' ienia. . przekazy plemężne na sumę me mmeJszą nicą uprawionej ziemi znacznie jest zmniejszony; na. ! p b) akt przyst . . . . '. . ts. jednak od 200 rs. składach zaś amerykańskich podobno główn ; e paze- l' ł . ąplema z wyplsem nica latowa się znajduje; czynniki te niemało do t umaczemem . . . . . . rs. W li d i . k' D' ik zwyżki cen zimowej pszenicy przyczynić silji mogły. c) wykaz hypoteczny • . . rs. -. . O z, Ja pIsze." ZIenn W Auglii położenie targów siEJ zmieniło, zapasy się d) drucra podróż po odbiór w _ 

10. 

20 
5 Łódzki", mteresa finansowe musla.ły uledz , zmniejsza.j~ a dowozy są małe, zapotrzebowanie na- . . ? h d d' Y znacznemu polepszeniu, skoro na bieżący tomiast się zwiększa, a ztąd sprztldający wyższe . zeJ. :)~leUlonyc . o~o ow • : 1'8. 10 jeszcze sezon ma byc tamże sprowadzonlł I pl'Zeprowadz~ją ceny .. Franeyja kor~ystałn. dotąd.z : Oeze IlDt~res prz~Jdzle natychmIast • • 'lo • b . nIzklego poziomu cen I przed podwyzką: cła. obfiCIe I przez sesYJę wydZIału bypotecznecro opera DlemleCKa I to za gru e na wet ple- w zboże siA zaopatrzyła Tymezast1m zwłoka w gło- t k' . d ó h d ó' <t 

. dl ' ~. o B onczy SIę na w c po r zace' m ą ze .•. sowaniu na podwyżkę cła, -wielką: spekula.cyi wy- . I. r " ł ,.' fZllidziła szkodę, która tem będzie dotkliwszą, iż osta- I Jez~ I zas Jes~ nawa cz:rnnoscI, ~o - Bezultat przewidywany. De- teczna uchwała dopiero około końca stycznia. zapaść I takIch podrózy trzeba kIlka odbyc) egacyja, obradujlłca w Towarzystwie Kre- może. Usposobienia targ6w francuzkich były zresztą: e) wyjęoie z powi!l.tu świadectwa 'Iytowem Ziemskiem, w kwestyi konwersyi mocne. W Holandyi pr~e~ewszystk.ie!D na żyto n;o- opłaconego podatku O'runtowe<J'o i 1· t' t h t l'k' k ' ł cne panowało usposobleme; l'ówmez na pszemcę b' . b d II=> k o • 
18 ow zas awnyc na me a l l, U -onczy a zwyżka poprawiać się poczęła. W Austl'yi i Wę- u ezp~eczeDla u. OW l z. o.sztaffil 'lwe prace i zamknęła obrady. Większością grzech lepsze wyrobiło lIi~ usposobienie, a ceny się podrózy, markamI, podamaml . . rs. głosów, projekt zamiany listów zastawnych podniosły. 'ra~gi. niemieckIe, pozosta.Jące niedawno f) podróż do miasta gubernijulne-

5. 
na metaliczne, jak to z góry było łatwe do pod wpływem sWIlI:t, a zt~d poprzestaJ~ce na małych 0'0 ze zcrromadzonemi dowodami i 'd . ~. '1' obrotach, tembardziej teraz tendencYJę mocniejszą: o d . 0. d d k . 1C przeWI zem~, uznany zostai za Dlemoz I wy odczuły. Słowem, gdy jnż zboża niewiele mamy, po aDlaffil o yr~ cy~ . . .' . rs. l• 00 wykonama ze względów prawnych, 6- widoki na cenę w różowych kolora.eh pnedstawiać g) koszta sporząuzema nowej map-ansowych i ekonomicznych, W obradach się za.czynają. , py jeżeli właściciel niema jej na [elegacyi, oprócz członków władz Towa- I I skalę 1: 5,000, rs. 7, 
leż pan widocznie chcesz śmiesznością 0- Rozmowa trochę urywana. Wkrótce Gre- szni (poważnie) a chociaż mogliby być przy -' ryć moich pretendentów; to źle, bardzo min es, który ma słońce prosto w oczy, że- jętemi, nie radziłbym pani wybrać żadneo-o le mój panie; wiesz bowiem, że ojciec ocze- gna p. de l\1assepin przed odejściem pocią- z nich. ., kuje odemnie spe~nienia obietnicy-a ob 0- gu-prosząc o pozwolenie złożenia jej w P. de Massepin. Dlaczego? wiązkiem osób dobrze mi życzą.cych je8t dniu następnym wizyty w zamku de la Loi- P. Tu,pigIZY. Gdyż mam innego preten d opomódz mi w tym razie. rette, z nadzieją, że mu w nim pozostać do- denta do ręki pani. P. T16p~g1ly. Nie powinienem był zape- zwoli-dodaje-wznosząc oczy ku niebu. P. de MassepilZ. W wa~onie? wne mówić tak o panu Colart Gremined Po odejściu pncią.gu p. Tupigny wybucha P. Tltpigny. Tak jest, w wagonie! L lt zanim go zobaczę (siada w ką.cie wagonu) tłumionym śmiechem-którym w koricu za- trzydzieści ... kil b., sto dwadzieścia tysię( P. de Massepin. (uśmiechając się) chwil- raża się pani de Massepin. fr. dochodu-przepraszam za. te szczegóry 'k ę cierpliwości, przybywamy. No, nie- P. Tltp~glZ,1/. O! pozwól mi pośmiać się lecz je wymienić potrzeba-i. .. uwielbienie gniewaj lIię pan. Uważasz mnie pan za z niego pani! dla ciebie pani bez miary; dziś rano o' \l. rędką i gwałtowną., ale bo też nie dopo- P. d{) Massept·n. Znajdujesz pan, że ma szczał Paryż, aby się zagrzebać na \ i, magasz mi pan wcale do wyjścia za mą.ż .... minę baletnikal-nieprawdaż? szukał pustyni; w tej chwili jednak pragWt;P rzyznam się, że troszkę na pana racho- P. Tltpigny. Och, co do ubrania może je nia jego przeistoczyły się, nowe z "te alam... zdawałeś się tak dobrym ... tak zmienić-lecz co się w nim nie zmieni, to, otwiera się przed nim... dzięki tylko t .vej p rzyjemnym na początku naszej pochÓży!.. to: że tylko siebie kochać będzie, tego pa- otwartości pani. p owoli oswajałam się z pańskiemi morala- ni bą.dź pewną. W ciągu tych trzech mi- P. de 111asscpilt. Rozumiem. To pan! .\. ni.... Cóż to? pociąg zwalnia? czyżby- nut mówił o słońcu, które mu zawadza- wiec? t4my jUZ dojeżdżali? .. tak, staje. Patrz pan ło, o swej migrenie, swym pałacu, swej P. Tupigny. (niespokojnie) A więc? otóŻ i mój trzeci pretendent: że przyje. podróży do zamku ojca pani! ta porcela- P. (le Massepin. Jutro przedstawię lana llmy-nie możesz pan zaprzeczyc. . nowa figurka jest przerażająco głupia. memu ojcu-w zamku de la Loirette. Oj-P. Tupigny. Gdzież on je~t? Pam de Nassepin. Może pan masz i słu- ciec mój znów powie, ;i;e robię nie tak, j. k P. de Massepin. Tam-tam, w tym ubra- BZnOŚĆj jest próżny. A więc z tych trzech wszyscy i, że zawsze bujam ... po obtob. 11. , in lila z białem w kmtkę. Kapelusik ma- panów najwięcej ma zalet pulko'Vnik-tak P. Tupt!J7zy. (okrywając jej ręce pocułm-d y z wstążką morową lila _ kwiatek polny pan są.dzi. ka~i). Odp.owiem mu na to, że teraz WO,. v dziurce od guzika-chłopiec jak z porce- P. Tapigny. Ależ, wcale nie! I dwo~h będZIemy cię strzegli, byś w n i" uie -any saskiej. Bądź że pan sprawiedliwym. P. de MassepilZ. A więc hrabia de passe-\ uleCIała. ~. ," zawsze w rękawiczkach, jakby miał prosić I rolle? 

ch d walca. P. l~lpiqn1/. Pani! byłoby to zbrodnia z, Co a t 1e Gr6Ulinć" b ",eze n... Sl.lJpl D UH'J trI ny ~dybvn chcla <.a~h JW.I .ary- I gOI l I g dne ml1~zenie. Ji preten CMI Sit smIe I 
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fi skl'ch z okl'esu V"o na' więcei Się w n:1-h) koszta jeometry przy klasy - - -r-' _ _ 
kacyi, taksa, i inne wydatki ozna- SZKOL y PIOTRKOWSKIE. otępstwie odznaczyli: 
czone naj mniejszą cyfrą.. : . '. rs, 50. 1 Wacław Aleksander Maciejowski (*), jedell 

i) koszta wypłaty pożyczki, marki, ! z największych współczesnych historyków 
koszta rejenta , • . rs, 40, i XVII_ i badaczy dziejów i literatury ojczystej, 

k) ponieważ listy zastawne stoją I Zwierzchnicy (*) nauczyciele i uczniowie oraz niepospolity znawca p:aw orlawstwa 
po 95 za 100, tracimy na 4,000 rs. 200. szkół piotrkowskich w okresie V.m. słowiańskiego wogóle, a polskiego w szcze-

l) raty Towarzy8tw~ za rok rs. 240 'M gólności. Po skończeniu nauk szkolnych w 
~:;;'''''':::'''-':~-..,,..-;-:-,------r;m,' (Dalszy claO'-patrz .'" 3), I . k " , ł d' ó ' 

Razem wydaliśmy. . rs. 665. .b . PIOtr oWle I wyzszyc l etu yj w za gra.m-
Czyli w pierwszym roku płacimy od po- 31-m 1'ektorem pijarskim w l'iotrkowie cą., mianowany prof. lit. ~tarożytn?j w li.c?~m 

życzki 16°'0 procentów. był, po kilkakroć już wspomni any wyżej, warsz!1'Yskiem, a nastęI?me prof. hl~torYl I m-
II ks. Prosper Za1'ębski (1786-1795). stytucyl prawa rzymskle~o w b. ulllw.Wal·sz. 

Niejeden z nas niema grosza '! kie.sze~i, gdy 32-m, od 1795-1801 r., ks. A1lzelm Zdzi~ń- od r. 1850 wykbdał hlst. prawodawstw:a 
przystępuje .do Towarzyst~a; Jcdz~e Wlę.C do ski, urodzony w Starym Sączu 1751 roku, polskiego na kursach prawnych. NastępnIe 
miaBteczk~ I zapożycza. Się u Moska, zeby zdolny i wykształcony pracownik. Uczył długie lata poświęcając badaniom naukowrm, 
przedwstępne formalności dopełnić.-Dobra w różnych miejscach, jak w Wieluniu, War- pracowity żywot zakończył 10 lut~go ~883 r. 
wola Władz Towarzystwa mogłaby łatwo sza wie i Piotrkowie; szcze~ólniE\.i przez lat Z licznych prac jego szczególme ~U} "!'y 
temu'zarudzić, przez ustanowienie przy kuż- wiele wykładał fizykr; z wielką dla uczniów różniają: "Pamiętniki o dziejach, plśmlen
dej Dyrekcyi specyjalnego urzędnika, z pen- korzyścią. W L'. 179 5; obrany został rektorem nictwie i prawodawstwie słowian" (2 T. 
syją rs. 600, któ.ryby wsz'ystkie ~e prz~~wstę- zgromadzenia w Piotrkowie, który to urząd Warsz. 1839). "Polska aż do piel' wszeJ ,P0-
pne formalnOŚCI zatatwlat: ml~no~lcle ze- przez lat sześć gorliwie spełniał, odznacza- łowy XVII wieku pod względem obyczaj. ów 
znawał u rejenta akt przystąpienIa,. WZ!- jąc się stnle na wszystkich stanowiskach, i zwyczajów" (4 T. W~rdz. 18-12), "Ple~
wał na termin interesanta do podpIsama, jak i na rektorstwie starego kolegijum w wotne dzieje Polski i LItwy" (18~6), "'p~_ 
po przejściu interesu przez wydział hypo- Warszawie, pracą, powagą i niezmordowa- śmiennictwo polskie od czasów naj~awllleJ
teczny potrzebne papiery odbierał, d~ogą ną ?:orliwością. Umarł 1804 r. w War- szych, aż do r. 1830" (l851 r.), dopro~~
urzędową ściągał wiadomości o podatku I u- sza wie. dzone jednak tylko do rok~ 1650. . NaJ
bezpiecz~~iu budowli. Mogłoby nawet Towa- 33-m rektorem, od 1801-1804 r., był ke. waż~iei~zem, a, zaraze~. J)aJ~ozlegl~Jszem 
rzystwo IJe~m~trze wy~r.a.nemu pr.zez s!r?~ę, Patrycy Przec:::,ytański, ur. w województwie atolI dZiełem, ktore MacleJowskIemu zJe~na
polecić zrobIeme mapYJesh takowe} własclcle~ brll.cławskiem 1750 1'. Po złożeniu ślubów lo sławę europejskiego uczoneg'}, była Jego 
nie posiada; p6źniej zaś te wszystkie w!datln [' zakonnych w 1775 r. występuje w Łuko- "Histol'yja Prawodawstw Sło~iański ch", (4 
obliczyć, włożyć na stow~rz~szone~o I roz- wie, jako nauczyciel filozofii, matematykt" i T. 1~OO-1805), druga edyoyJ!l tegoż dZiełu, 
łożyć na raty. UstaO?WIem.e takich urzę- fizyki. Następnie zasłynął on w starem war- (6 T. 1856-1865), które, prze~łomaczo~e~ 
dników w 10 dyrekcYJ ach mebardzo znowu · szawskiem kolegijum z wykładów logiki; po- zostało na kilka obcyc? Językow. "DzleJe 
obciążyłoby bud~et To~arzystwa, bo tY,lko czem zostaje radzcą prowincyi. W Piotr- polski 1~1'~e~ ChrobroweJ. (187~ 1',). 'Y r; d w~ 
o 6,000 rs .. ktoreby SIę znalazły, bą.dz z kowie (lwa razy pełni obowiązki rektorskie. lab pózmej wydał "HIstorYJę włosclan ~ 
ogólnych fund~s~ów, b,dź z. odsetek fundu- Nauką, powagą i pracą przoduje młodzieży. stol:!unków ich politycznych, spotec~nych I 
8ZU użytecznoscl publiczneJ. - Ulga db Przeniesiony do Warszawy w charakterze , ekonomicznych." Jest to praca napisana .w 
stowarzyszonych byłaby ogromna! Bo przy- nauczyciela, w r. 1810 został obrany pro- ! skutek konkursu ogtoszonego przez Poz nan
puść,?y, jeżeli. jeden sto~arzy~zoDY przy win~yjałem .. Wówczas dz.ielną ręką kieruje I s~ie ~ow. Przyjaciót Nauk. Jedną z o~tat
bramu pożyczk~ 4,000 rub~l wydaJe Rs.6?5, chWIejącą Się nawę swojego zakonu, Z", mch Jego prac, wy:dan~ w r .. 18!8, t. J, w 
to stowarzyszenI przy bramu 400,000 rubh- staraniem Łuszczewskierro, ministra wy- 60 lat po ogtoszemu plerl'(szeJ Jego pl'ac~ 
~ozumie. ~ię .drobnych pożyczek, któ?~h znań i spraw wewnętrzn"'ych, zostaje człon- \ uaukowej, byŁo dzi~t? z~tyt.ut~wane "Ż ydzl 
Jest naJwIęceJ-wydadzą re .. 66,500 z kto- kiem izby edukacyjnej. Z różnorodnych I w Pol.sca, na. RUOl. l Llt~l?, ~adto. do 
rych napewno. p~ło,!ę, to J~t rs: 33,25.0 prac jego niektóre ogłoszono drukiem: "Akt . ostatmc? ch":ll ż~cla MaCl~Jownskl W'acował 
~ydadzą. na J~żdzeme do miast e-

ube: m- przyj~oia uroczy8t~go kOllstytllcyi 3 '/10 maja I nad "HlstorYH ~ll~st polskich, . ktora, wy
Jalnych I powIatowych za gromadzemem . przez. zgromadz~nie . szlachty łom.ż!/ńskiej," _ k?ńc~ona w catoscI, poz03t:lĆ mlata tV ręko-
dQwodów. poświęcony kroiowI, za co medalem "bellc plsmlc. 

Niejeden mi odpowie a "instrukcyj a ta- mel'elltmm" obdarowany został. Napieał 2) F,'anciszck Maciejowslci (H), synowiec 
ksowa,-instrukcyja na tOInie pozwala. Pr~- także "ZIJsady logikin-rzecz poważnej war· Wacława, urodzony (179~) w Piotrkowie i 
wda, teraz nie pozwala, a e można wystąpIć tości, która długo, jako najlepszy podręcz- 'I' tam lat kilka do szkół uczęszczal. Po u
na drodze właściwej do pana Ministra skarbu nik w szkołach używanlł była. Oprócz te- kończeniu kursów uniwersyteckich w Kra
o zmianę § 22 instrukcyi taksowej. Wszak :z:o, W rozme.itych czasach napisał wiele roz- I kowie i Wrocławiu, był profesorem b. kur
tu nie chodzi o zmianę prawa kardynalnego, praw uczonych z zakresu Matemat!/ki wyż- sów prawnych, iustytutu szlacheckiego, kla.
lecz o zmianę, że się tak wyrażę, procedury szej, które W swoim czasie wielce cenione sy b-ej gimnazyjalnej, profesorem i dzieka
udzielania pożyczek. Zmianę tego § można- były. Towarzystwo Prz.r.jaciół Nauk u0zci- nem wydziału prawnego w szkole głównej 
by proponować w ten sposób: ło zasługi literackie Przeczytańskiego, zali- : warszawskiej od chwili jej otwarcia do roku 
'. "Po wniesieniu podania, o którem jest czając go w poczet członków swoich. : 1868, a następnie członkie.~ sena.tu. U mlu'l 
mowa w § 20, dyrekcyj a 8zczegółowa na i:ł4-m rektorem był ks. Franciszek Lintncl'j I w r. 1874-m. Z prac MaClejf)Wdklego POZI). 

koszt żądającego pożyczki: sprawował on swój urząd od 1804-18061"/ stały: Wykład prawa karnego (1848) i ~a-
a) wy.jmie kopiją aktu przystąpienia 35-m, a ostatnim rektorem za czasów sady prawa "zymskiegf) podlzbg inst!/tucyj Jlb> 

b) wykaz hypoteczny pruskich, był powtórnie obrany ks. Patrycy stYlliańshch (1862 l'.). 
c) sporządzić poleci mapę jeomet.rze, Prz~czytański,. od 1806-:181~ r. . [3) Kucharski AIldrz6j (***) filolog, u:o-

wybranemu przez żąuające~o pożyczkI, a O naltczyo!elach s~k.~ł p~otrkowsklc~ z dził się \v 1795 we wsi Papieże w pO,wle
imię i nazwisko którego wmno być I wy- czasów pruskIch z~alezhsmy Jedyną wzmtan· 1 cie piotrko~skim; szkoły ukończył, ;r .P.lOtl'
mienione w podaniu k~ w pr,zytoczoneJ w r.o~dZ1al~ XVI auto- I kowie, gdZIe byl kolabol'atorel11; poz~leJ był 

d) ściągnie od właściwych władz świa- bl~ografil. W. A. M~cI.eJowsklego: .Z po- nauczycielem w Lublinie, Płocku I ~Val'
dectwo podatku gruntowego głównego i do- między ~tlku n~~cz~Cleh tam, ~ymle.monych sza wiej następnie, jako stypendysta umwer
datkowego tylko .dzIl1ł~lnosc Joz.efa Macl9~w.skUJgo (na- sytetu sposobił się. na filol~ga. W r. 18?1, 

e) świadectwo urzędowe oszacowania bu- ucz. JęZ!~OW nowozy~nych I splew~w), a otrzymawszy stopiell. m:Lglstl'~ szt.uk plęr. 
dowli . . '.' '.' ta~że .kslęzy Gldkol~sktego (geogr. l hI~t~~ knych, zo~tat nauczyc~clem ~zk?t wOJe.wodz-

f) ŚWiadectwo władz włosclansktch, jezeh rYJa) I Go{embwwsklego (retoryk~) odlllesc kich w KIelca.ch. 1'IaHc WIelkIe zamdowa. 
służebności figurują w wykazie . n~leż'y do okre~u y-go; pozostali, .ta?1.wy- nic do biblijografii i filologii sło\viańskie), 

Koszta ztąd wynikłe dyrekcYJ a szczegó- / mlemem, obOWiązkI ewe spr~wowah JUZ za wysłany został kosztem władzy edukacYJ
łowa, stosownie do § 18, rozłoży na 10 pół- czas?w księztwa w~rszawskIego.. nej, dla usposobienia się na pl·ofewl·a. .j ęzy
rocznych rat." ~.Iczba uczących Się .\V szkole pIOt.l·ko\~- 1 ków i literatUl'y słowiańskiej przy UnH!er-

Zmiana § 20 przyniosłaby nam tę korzyść, ~leJ za ~z~sów pruskl~~ pI'zedstawla Się Isytecie warszawskim, do kl-ajów Bławla~
że na gromadzenie dowodów i sporządzanie me pokazme, a mIanOWICIe: skich, po któI'ych lat ? po~różo,va~.. Nie 
aktów nie potrzebowalibyśmy się zapożyczać w r. 1794:- ~ 78; w r. 1795 - z . p:zy- ziścił jednak pokładanej \V nll.n nad~le~, był 
i że pożyczkę w pierwezym roku mielibyśmy cz!ny na1?ełmema gmachu szkolnego Jenca- tylko sławianofilem, upędzaJą.cym Się za 
~1l 8 od sta, a nie na 16, i wreszcie, że nie mi-nauki przerwane były. mrzonkami, suchym ul'obiazgoIVYI? erudyt~m. 
bylibyśmy nar~żeni na straty przez odry- w r. 1796-114 w r. 1802-1::ł2 W o.statnich latach ?ył nauc~Y0Ie.lem gun-
wanie się od gospodarstwa. 1797-125" 1803-124 nazYJum w Warszaww, dostuzył Się omery-

n 1798-151 ,,1804-134 tury i tam umad IV 1867 r. 
n 1799-148 1805-161 Wydał w dl'uku, oprócz wielu at·tykułów 
" 1800-128 ~ 1806 niewiad. w czasopismach, następne wa.żniejsze pl' aue: 
~ 1801-117 .. 1807-160. 

W pośr(ld wychowańców szkół piotrko\v-

(*) Patrz: ks. Gacki, Enc. row. i l~s. Szymon Bielski. 

(*) Patrz: Kalendarz domowo -gospodarski" 1884, 1'. 

C**) Patrz: " i::liedmiolecic I:)zkoły Głównej Warsza w
skiej" 1883 r. 

(*1'*) Patrz: nEncyk. Powszcc.h". 



T Y D Z I E K. [) 

NOT ATKI POPULARNO-NAUKOW E 
praktyczne. 

"Księdza Stan. Zaborowskiego ol'togratija 
polska z łacińskiego na polski przełożona, 
z przydaniem uwag tłumacza, tudzież orto
gl'a:fli Seklucyjana i spisu biblijograficzneO'o 
gramatyk i słowników polskich". (Pat~z: I --
popis szkoły lube19kiej 1825 1'.). "Listy z N f t - k ' 
k . 'ó ł - ń k' h" (G t P l k 1828 - a a rosYJS a, kupowana po sklepIkach, 
_ raJ w s OWla s lC _ ~ze a , o s a • I na.jczęściej trafia się w tak niegodz;wym gatunku, że 

przcz Sienkiewicza w powieści "Oguiem i m[ eczem". 
Podobno panoramę tę artyści obwozić będą n ast~pJJie 
po większych miastach prowillcyjoualuych. Olbrzy
mie, artystycznie wykon,me tego rodz3ju płótua, cie
szą się za granicą nieustającem powodzeniem. 

- Przed 60 laty. Jeden z korespondentów 
"'Wiekun komunikuje interesujący wycią:g z akt ko
misarza obwodu opatowskiego, obrjmujący ceny tar
gowe zbOża. z ~foraliów miast tegoż obwodu poda· 
nych" za. 1823-1825 r, Według wykazu, w r, 1823 
średni&. cena. korca żytl1, wynosiła 13 złp. 1 gl'" psze
nicy 14 złp. 29 gr" jęczmienia 10 złp, 6 gr" owsa 
6 zlp. 11 gT, 

l 29). "O przekładzIe pIsma Sw. na Język nietylko palić wcale się niechce, ale pl'zytem i knot 
słowiański" (\y Pamiętno religijno-moralnym psuje, P~chodzi to ~tąd, ze niektórzy; niesuI~tienni 
1853 r.). Najdawniejsze pomniki prawo- fabrykanCI ~ypuszczaJą v: handel naft~ :-le oddzlelo~ą 
l t 1.:!1 ., k' "(W 1838) od kwasu sIarczanego, uzywanego do Jej oczyszczanm, 
(awa w.a ,;:) OWIans .leg? ars~. r. który wsiąkając w knot, czyni go niezdatnym do wsy-
ZostawIł w l'ękoplsmle "Słowmk geogrn- sania oleju, skutkiem czego następuje spopielenie kno
ficzn~ miast i wi,oGek, należących niegdyś do t~, zmniejszanie się płom!enia i ostltteczne zagaimię: 
Słowian" w kto rym za przykładem Kola- cle lampy. Dla tych, ktorzy w nagłym braku dobrej - Surowo ul;.:aran;l' SIH'yt kobiecy . 

. '. . ' d l' nafty, poslużą się naftą z poblizkiego sklllpiku i spo- Utrzymllją powszechnie, że jedno lIli~jsce pisma św, 
ra, ,?pleraJąc. SIę czę~t0!la ,owo neJ. etymo- tkają się z taką: naftą niepalną, podaje ~Gaz, Han- naj bardziej kobiety w oczy kole, Miejscem tem jest 
logu, W całej EuropIe SIedZIby słOWian do- dlowa~ przepis poprawienia uwej nafty, zalecany 1 ks. MOjżesza rozdzial III wiersz 16: "a ma Ol! sta" 
patrywał. przez d-ra Bila na odczycie mianym w Petersburgu, się pllnem tWl)im." Wprawdzie utrzymują również, że 

4) P 
l't k' TT7 '1 (*) . d'~' w t(lwal:zystwi.B ~Palma", D-r BiJ twierdzi, ze w wielu m~żów daje żonom uczuć to wyrzeczenie. 

O l OZO~ t nOJ?Wolt ,mo ,Zl~ SIę w podobnPJ nafCie Jest obecny nietylko wolny kwas 'l'ak się też Rtać mnsi"ło w pożyciu małżeilskiem 
1788. 1'. W PlOtr~oWle ~rybunalsklm, tam~e si,ar~zany, lecz takż~ si,arc.zan sody, pochodzący z jednego drukarza. Bliższe szczegóły zamileza histo
nauki ukończył l wstąpIł do zgl">madzema uzye,la sody ~Ia zoboJętlll~llI~ kwasu siarczanego w ryja. To tylko wiadomo, że gdy z dl'ukarni jcg'o 

P
iJ'arów. Po odbyciu no\yicy.J'atu i dalszych n~fCle podanej o~zyszczan!u I że .sta'l!'nJJ~ przepłuka- (był to drukarz niemiecki w WolfenbUttel) wyszło 

d 
., W '. me nafty wodą I następme oddzleleme Jej od wody nowe wydMie Biblii, jed~n z pierwszych prenumBra-

siu yjOW W arszawle! prze~na~zony zo- przez ostrożne zlanie oleju z wierzchu, odejmie złej torów z przerażeniem za\!ważył, że na miejSCU po-
stał '" 1809 r. do konWIktu WIelkIego; tam nafcie zanieczyszczają.ce ją produkty. Sposób łatwy wyższem stało wyraźnie: r. a !nil on stać się osłem tu;o-
był nauczycielem lat 8, zkąd wysłany do do wykonania, warto go zatem spróbować, im," Przyszło naturalnie do śledztwa i wydało się 
R d 

. . d W wnet, że żona drukarza weszła. potajemnie w nucy 
a omla, następme znowu o 1l1'SZ8Wy, .:. d do drukarni' i z',e w słowach "1lnd Ul' solI de'ln her'r' b ł l k'lk f - ~ro ek przeciw katarowi. Angielskie ~ 

y przez at -l a pro esorem szkół woje- medyczue pisma podają sposób rychłego pozbycia się sein," ~w:ie gl?ski lz~, za~tie"niła na ,:a:. ~tąd. :wyszłO 
wódzkich. W roku 1823 mianowany rek- kataru, Kawałek kamfory kładzie sie na miseczke i "und el SJI.l deJ.n na.1I selO: :'0 kOlekCie, mkt tego 
torem szkoły wydziałowej włocławskiej ks, polewa wrzącą wodą. Następnie na miseczke zaki'a- dostrzedz me. mogli c~ły tez kIlkunastotysl~czn! ,na
pijS1:'ÓW; pełnił te obowiązki aż do nowej da s!ę rodzaj trą~y z gntbego papient i pnytyka się kła~ w,ydru~~wa:o l, ~dy ten rozs~e~ł Się JU.z W 

• . k 't K nos I usta szczelme do drugiego otworu tej traby. ,y I znaczneJ C~ęsCI_ eozemplalzy, b~~wło(lznre go skon-
orgamzacyl sz O W rólewstwie, U marł ten sposóL para wodna zmięszana z ulatniająca sic fiskowano l nakaz"no nowe odbiCie będą,cego w kwe-
po 1848 r. Wyda~ W ~lruku "Geog~afiję kam~or:.t wchodzi.w oddech, Kilkakrotne takie ,~dy: styi arkusza. . , , 
Królewstwa PolskIego l wolnego miasta chame wystarezac ma do usunięcia najbardziej UpOI'- Uratow~ne z, złosltwym, trm W,artante~ ~,gzempla-
Krakowa" z dołąuzeniem wiadomości sta- czywego katam. rze-z ktorych Jeden znajdUje SIę w blbhJotece w 

'h (UT 1816 . 1819 )' \ Dl ł ~, , WolfenbUttd - należą. do największych osobliwości 
tystyc~nyc. " ar,s~aw~ l . .1'. l . ,- , ~ .In Y~,ar~y. "ynalezIono n?wy sposob drul,al'ski~h. Panią, któl'a w ten sposób zemściła się 
"RozbIór układu roslm Lmneusza l Jussleu," ml~lenIa, z~ta, kt.olY ~I~ zasadza ,na tem, ze, odtąd bQ~ na. małżonku, drogo kosztował& ta spr:twka; bowiem, 
(Patrz: Program szkoły ,vojewódzkiej war- I d~le moz,~a w .. tak deltka~~y sposob odł~czyc łuszczkę I według surowości ówczesnego prawa kościuta, ska-

k
' , '1892) I 2lama, I~ leząca bezposledDlo pod nIm warstewka za.n1. została na 25 lat wi"zienia. 

szaws lej za l. ... o~ęb, ktol'e ~wy~le ,Pl'zcc~odzily w tak nazwaną gm- • " " 
(d. e. n.). I bIZ~ę, ,a zablera.1~, Jak ,Wiadomo, najwięcej pozywną I ("Gaz, Sąd. ). 

l czę·? ZIarnka, Dle będzl~ stra~oną, w postaci paszy __ 
_____ , ~la lDwcntarza, ale rac~eJ będZie uzytą na przyszłość ,- 12,000 ~oiogł'~~fi~ na godzln~. Pc-

Jako pokarm dla człOWieka, "'len Amerykantr" naZWIskiem l<'ortagne, )l1et'IVSZy 

Antoni Edward 

ODYNIE e, 

: Oczyszczone zboze z plewy, piasku i nasienia ehwa- zastosowal silę pary do wykonywania fotografii. Wy
: stów, zwilża się wodą i puszcza na żubrownik o sil- nalcziona przez niego maszyna składa si\: z walca. , 
I nem ci~nieniu, Po ożubl'olVaniu ziarna IV stanie zwił- wprawionego w ruch obrotowy za pomocą pary, ~~ 
I zonym, odłącza się zwilżoną łuszczk~ w zupełności PI'OdlTkcyjnl\ siła tej maszyny jcst większą na,,'et ort 
I a ~boże ~dzi() n~st~pni~ 113 tak zwany aspirator, ~ siły obrotowych pras d,rukarskich, produ~ujc bowi~m 

,
ktorym SIę zuaJduJe SIlny prąd . powietrza, przez co 200 egzemplarzy na mll1utę, tak, ze p<lpler odpOWIe
ziar~o się suszy, tak, że P? zmieleniu, mąka jest zu- duio przygotowany, na którym lji0 fotografij'\ orlbija, 
p"!rue such,a" ,,, t~n sposob uzyskane mlewo ob fi- jest tylko przez trzecią cZQ~~ sekundy wy;ltawiony 

I łt~Je ~ CZ~S,C1 pro,tel,nowe, p, upiec~ouy chleb ma. po- na działauie promieni słonccznych, Z tak;! niesly
·Olla.trzony ŚW. Sakramentami, zmarł w d, ,15, b, m. o ZOl' ~H~klllCJSZY l ,!est, tez o wI~le pożywniejszy i ~ chan:~ szybkością mogą być wyrabiane fotogratije ty;~ 

godz. 5-ej po południu, w 81 roku zyCla, , łatwl"J~zy ~o s~rawlellla: OdpadkI" które ~v, skntek i ko muiejszcgo, formatu, \Yigkszych I~ozna odbi,:, ~,5(}O 
O ostatnich chwilach ś p. Odyńca i o tego, I?leleDl~ Sl<: uZdy~k,I~JłC, n,l.e l~aJą wartosCl pozy.! sztuk na gouzl1lę· Przy zastosowamu tego sy,temu 
,b' . h b . • d ' I wn~J .1 raczej na po SCIO , aDlze I na paszę dla bydła , do pism lub dział i1ustro '~allych fotllgrafijami, daleko 

P!z~ !egu Jego c 01'0 y, ?pOWla aH naocz- , słuzye mogą, I' prędzp.j takowe moill.:1. otl'zym1ć, uiż sam tekst dm-
Dl sWJadkowlC, co następuJe: I . , ., kowany, Najlep~ze bowiclIl prasy obrotowe mu:n. 

Odyniec zachorował W końcu listopada. - J?ezi,u~~.k,cYJO'a mle~,zkau D1ez~rowych za po- < przy starannej robocie, wydl'llkować najwyżej 1.00,) 

L 
k,' " " h h '1 .h mocą oazu I" BClsDloneoo, po" !etna. 'Irzy lata temu, ' lI.rkuszy na godzinQ. 

e al~~ JUz w piel w:zyc zaraz ? \'VI u~ w domu legII honoroweJ w Saint Dellia, jJojawił się I 
wyraZIli powątplewame o urato\vamu żyula ! dyfteryt, Po opróżnieniu sul i sypialni, w których l . ' 
poety który począł doświadczać ataków nie- I grasowała epidemia, ani wymycie sal wodą kar-l :- Or.n;innJn<; zdaJ'Z,ellie z~szło '! tycn 

• ' , d ' . _. h' b' • bolowa, ani wykadzenie ich i wybielenie wapnem nie dmach we WroclawlU, PeWien, tam ze zamieszkał,.. 
zrnlcrncJ usznOSCI w pIerSlaU l lCla ser- , . ł ' " " , < , ,, ' 'I 'k' ,l :. , , , , bk ' _ A k' . ' . '.' zmszczy o D1ewldzlalneJ trucizny; zaledwlc pomlCSZ· lZe~l~s Dl,' me mogąc, zn ,l eZ!l ~ mlesCle, ~f1l0 li, 

dor ta I te ~owta, [zały .Slę przez Ciąg c&- czono w zakładzie wychowańców, zaraza pojawiła I op~sc!ł miasto" by gdZIe w okolICY ~nalezc zatru
w~horoby, mema.l codZlenme, męcząc 0- się ZT',OWU i zabierała ofiary, Trzeba było ostatccz-! d~len,le, \Vkrot~e 'po,tem do J\nostał,I'J we ,,'::Vrocł~-

• v~oie czcigodnego starca i wyczerpując nie opróżnić dom, a uczni oddać rotlzieom. WIU ~O!ly, nadcho~zl ,!IS~, w, ktorrm, meszcz~~h ~y ow 
ł' . e 'ł Wówczas jeden z przełożonych zakładu doratlził rzemlesJmk donOSI, lZ mgdzle zaJęo!la znaleze me mo· 

zupe ~le J.) go SI y: osmolenie ścian, podług, sufitów i SPl'zętó~ zapo,,'ie-! że, i że ni~ l'o~os~aje, mn n,ie inuego, jak tylko C~ly-
,D~la ,l,:, styczma cbory ,uczuł polepsze- trzonych sal, gazem i ści~nionem powietrzem, Dzięki b~ odebl'~c, sobIe zyCie, Nleba,wem, potem, . w ,?Zlen. 

Dle l oswladuzył to otaczającym Jego łoże. dbałości opiekunek zakładu dokonano tego jak naj. II nIkach mlelscowrch u~azał,a SIę wl&d,olllosc, IZ w~
Stan ten trwał przez wtorek i środę do 3umienniej. Szafy, łóżka i pulpity, przeszły przez dobyło z Ollry clał(~ mer.na.l?rnego męzczczyzn,Y, kto, 
wieczora. Vi n ocy ostatniej t. J'. z środy płomie,ń, a I(Si~Ż~i, czytane przcz chorych, spalono Ire . t:(rncza~owo P?nlleS~Czono, w t~at,rze .ana!omlcznym, 

, : ' zupełme, Płomleu oprowadzony szybko po wszy- Tkmęta pl,zeczu~lelll bwdna, kobIeta bIegnte, do owe-
na czwaltek, d. 14 b. ~. SIły chorego po- stkich powierzchniach, murach, sufitach, pali kurze, go ~eatru I ,w llIe~nanern ~Iele ?wego, topl~lc~ po· 

,częły na nowo opuszczac. przenika 'IV zagłębicnia. szpary i niszczy mikroby, I ~na.Je zwłoki swoJego męza, ~I~, maJą -~ ~Ient~dzy 
Około południa we czwartek, Odyniec nic zapalając samego drzewa, Odtąd do dzisiej szego l ~a pogrzeb, a me ~hcąc dopuserc, ab,Y ~Iało zło· 

k ł · , " f t l kt' dnia nie pojaWił sir w zakładzie ani J'cden w"padck zone 7,ostalo do wspulnHgo grobu, udaje Się ona. z 
aza Się przernesc na o e w ol'ym u- , , ,~, ,. J', 'b d' "k" k dl b ' h , dł • 'b d' ł febry tyfOidalne), Srodek ten powinieuby by~ Pl'I\,- IJl os ą o pomoc ~ mleJ~ lej asy, ,a u OgIC,' 

SIU .' ,opIerająC e~wła ną g owę na pod- ktykowany w szpitalach, wiQzieniach i gmachach zl:ąd u~y~kana pozY,czk,!\' po~wala J~J skr~m~le 
sumętej poduszue l \, którym też ducha s::kolnych, będących z natury swej siedliskiem prze- ale uezCJ,w~e pogrzebac CI:1tO. bIedaka. Zal~,d~vle Je-
wyzionął o godzinie 5 PC) południu. I różnych zarazków; wl'e~zcic w lokalach, w l;tól'ych dna,k wl'oc,lła ~ p~gr~ebu męzR., do domu, ah~cl ~u!:a 

F t l t t ł t' ó'k przebywały osoby dotkmetc choroba zaraźliwa, ktos do Inteszkanla, l \\e drZWiach oezom przelazo-
O e c~ o ~cza ,a ?, r.aplOn~ C.I a, wnu- - - - nej kobiety ukazuje się jej, .. ma).! Widmo sunęło 

częta, rodzma l naj bhzSI przyjaCIele z Ada- I I pewnym krokiem, ku cofającej się żoni~, a schwy-
mem Pługiem i Aleksandrą. Borkowską. 0- taws~y ją nareszcie w kąciku .. ucałowal~ serdecznie. 
taczają.cy klęczeli obok konająceO'o (}ułują.c · ROZMAITOŚCI. I Olllemla~a, z przestra,cbu kobIeta, powol,1 przy~z~a, d? 
• > ' k l l:> , I przytomnoscl, a z li dZlelon,v ch przez mę7,a WYla.snlen 
Jego rę~e l o ~na. • • , I okazało się, iż rzeczywiśl.lie mial on zamiar odebrać 

Odymeo chwIlaml przypomlDał soble l'ÓŻ-1 __ sobie zycie, gdy jedn'1k myśl swoją w czyn już chciał 
ne wiersze, składał takowe i wypowiadał, • _ , , , zamien,je, znala~ł zaj~ciel, Mnie!'lanl' zaś ~włoki je-
rowtarzając jcdnak najczęściej ustępy z - ,Pł~du08~ arty~tyezna Mate~~1 poczyna .byc go, !dore ,z takIm Wyslj~lem bIedna, kobieta przed 

l N d 
.. " K. " k' . d zdumIewaJąca. ZaledWie wyRchły f:trb)' na JPgo chWilą złozyła do grobu I serdeczneml opłakała łza-

.pa,a mu " ~ ZICl l aSID/S lego I o ustę-

I
' nZa.mojskim pod Byczyną", a już publiczność podzi- mi, były zwłokami jakiegoś obcego, tak b:\rdzo do 

pow tych CIągle powracat wia llOWą historyczną kompozycyję artysty, przed· jej męża podobnego, iż ona sama. rozróżnić ich nie 
W reszcie kazał sobie podać szklankę wo- . stawiającą .Bolesława ~hrolll'ego udel'zają:cego sz?zer. była w stanie, 

dy 8 O'dy mu ją do ręki wciśnięto wysze-I ccm w złotą hramę KIJowa
n
. Obraz ten wystaWIOny 

t 'l' o P" d . , , d kiJ. ' 'd II obecnie w Krakowie, odbiera jednozgodne pochwały - Obj~,\V wdzieczllości. Przed d~iesi~eiu 
p a. "t)l: Z r~zow zlcnu, o,. I ej t .ę. i krytyki. l:lty W jednym z domÓw na Powiilu mieszkali pod 
?low~ osunęła SIę na poduszkI l Odymec , strychem, sąsiadują;c ze sobą, student medycyny i cze-
JUż me żył. ("Słowoll). I - Pan81'ama. ?rl:Llar7.e Wllrsz'lwscy pp, Ko·I Ilł.dnik stolarski. Czela.dnik pOSiadał zaledwie ele-

lnoparki, Maszyuski i Ryszkiewicz, zamierzają, jak mentarne wiadomosci, lecz chuiwy był f1auki, student 
*,. I donosi nKur, codz." urządzić w Wardzawie stalą pa- zaŚ miał zacne serce i codzip.nnie poświęcał godzinę 

( ) .Elle) k. Powszechna, noramę, wybierając do nillj jednę z bitew, opi~lInych I Cl;;~" na kształC<lnie czeladnika, Po paru lataclt 
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~tudent UkOIIC7.yw8zy stndyja wyjechał na. prowinl!Y
Ję jako Jelmrz, ll. czeladnil;, dzięl:i jakiejś sukcesyj
ee, otworzył własny warsztat. 

RozwiązanieDłogogryfu :\~ 12. 
1. BijaB, 2. Opole, 3. Hrubieszów, 4. Doryjczyko

wie, 5. Artur, 6. Niemey, 7. Zabulon, 8, Astl'olog, 9. 
Zato, 10. Eurypides, 11. Szymonowicz, 12. Korzec, 
13. Irtysz, 14. Salisbury, 15. Łomikamień, 16. Ore
stes, 17. Warwik, 18. Idzi, ,19. Kozl'oes, 20. Pianino, 
21. Issleib, 22. Ebro, 23. ::lwiatowid, 24. Nagietek, 

- Niwy zeszyt 24.2 wyszelU z druku i zawiera. 
I) .pozytywizm war~zawski i jego główni przed

stawicieleu, przez T. J. Choińskiego. - II) .Kucmer
ka u, przez Józefa Rostafińskiego. - III) .Rosyja w 
Turkestanie, n", przez prof. Fra.nciszka Czernego.
IV) .80cyjalizm chrześcijański we Fraucyi. Usiło
wania hrabiego de Mun", przez Kazimierza Wali
szewskiego' - V) .Sprawy bieżąee, XIV u

, napisał 
Chorąży.-VI) .Za pół mies:ąca. Prztlgląd polityczny 
VU

, przez (Ch). - VII) .Ruch naukowo-literacki: 5} 
Ksiądz Jan Bosco, opiekun i nauczyciel sierot", przez. 
T. Ch. -VIII) ;Wystawa pr\l:emysłowo-fl)lnicza·. -
IX) .Nekrolog". 

Odtąd stracili sią :Ii oczu, leez ex-czeladnik nie za
pominał o ex·studeneie. Dowiedziawszy się, że ten 
przybył do Wa.rszawy i z powodu zamierzonego oże
nienia urządza mieszkanie, zmusił go prawie do przy
jęcia pyszne~o dębowego kredensu i takiegoż stolu 
z 12-oma krzesełkami. Podarunek wart około 500 
J'S" zważywszy na ozdobllą robotę. 

Rzadki to objaw wdzięczności za naul:ę - do~aje 
"Kur. Warsz.", z którego czerpiemy tę wiadomość. 

- Ile są warte kobiety? Zapatrywania 

25. Irawaddi. 
BOHDAN ZALESKI - SLO WIK PIE~NI. 
SEWERYN GOSZCZYŃSKI - SOBÓDKI. 

prawodawcow i starozytnych mędrców na kwestyję - li.omitet Towarzystwa Zachęty 
wartości "ziemskich aniołów u były nader róźne. We- Sztuk Pięknych w Królestwie Pol
dług :Mojżesza mężczyzna wart był 50, a kobieta 30 skienl podaje do wiadomości wykaz nowoprzyby
worków srebra. Homer śpiewa , "Kwitnąca niewiasta, łyeh członków rzeczywistych Towarzystwa, jak na
jest nagrodą walki i posiada wartość 4 wołów u ... stępuje: Ksiąd~ Wiktor Wojdek, hr. Ksawery Bra
Podług prawa karnego starożytnych Islandczyl,ów nicki, hl'. Ksawery Krasicki, hr. Jan Olizar, Józef 
wartość kolliety równa się tamże 3 markom, a staro- Długosz, Jan Kleczyński, dor Aleksander Czaplicki, 
żytIJe niemieckie prawo Alemanów naznacza na ko- dor Marceli Lewiilski, Tomasz Krzyszkiewicz, Julijan 
llietę dopóki jest panną 200, gdy zaś wyjdzie za mąż Zychowicz, Stanisław Szperl, Franciszek Kowalski, 
80 złotych. Czy nie za ... mało? Władysław Podczaski, Mieczysław GaszYl1ski, Kazi-

licytacyj e W obrębie gubernii. 
- W dniu 2 (14) kwiet. w tutQjszym sądzie okrę

gowym na sprzedaż hotclu .Poznaństdego" w Sosnowcu, 
od sumy 25,000 rs. 

- 16 (28) styez. w magistracie m. Rawy na 3-ch 
letnią dzierżawę lI-tu jatek. 

- tegoż dnia w kaneelaryi leśnictwa Pajęezno· 
we wsi Ładzinie Ila sprzedaż drzawa od cen, zmniej
szonyeh o 50%. 

Logogry:f l.3_ 
ułożył .J. Ch. 

mierz Lemański, Władysław Górecki, Tomasz Sie

- 25 stycz. (6 lutego) w urzędzie pow. łódzkie
go na dzierżawę w 1885/7 r. doehod6w bydłobójur 
miejSkiej od 1825 r. roeznie. 

Ze zgłosek: a, a, an, be, bo, da, dach, e, i, jar, 
ka, kaj, kas, le, le, le, Ija, lo, mark, men, na, nan, 
nes, UO, re, re, ro, ta, ta, tarz, to, to!', tu, wel, wiec, 
ze,-ułożyó 14 wyrazów znaczenie których: 

mieracki, Kazimierz BierzylJski, Wacław Najkowski, 
Mieczysław Balik, Władysław Łukowski, Antoni Mro
zowski, Franciszek Geye!', Zbigniew Świętorzecki, 
JUlijllSZ Warszawski, Antoni Zaleski, Marceli Hole
cki, Julijan Sadowski, Włodzimierz Kulikowski, Mi
chał Andrychewicz, Zygmund Donimirski, Paweł Ro
maszko, Franciszek DOl'antowicz, Ignacy Plewiński, 
Julijusz Sylwester Zawadzki. 

- 28 (9 lutego) w kancelaryi leśnietwa Olkusz,. 
we wsi Gołonagu na 24 letnią dzierżawę dwóeh pla.
ców w obrębie Porąbka przestrzeni 1 m(jr~ 116 pręt. 
z prawem budowania się na tyeh plaeacn, (ld sumy 
za plae }& 7 1'8. 146 rocznie; J(q 8 rs. 230 rocznie. 

- 18 stycz. (9 lutego) w kancelaryj podleśnego 
1. Miejsce i pora załatwiania handlowych czynno

ści, 2. Prowincyj a turecka, 3. Ruski historyk, 4. llna
sto w Abisynii, 5. Historyk polski, 6. Ptak, 7. Ksiąz
ka dla początkujących, 8. Kwiat, 9. Jeden z bohate
rów poematu Miekiewieza, 10. Pisarz francuzki, 11. 
:lliasto w Finlandii, 12. Zwierzę drapieżne, 13. Część 
budynku, 14. 'Yyspa grecka. często wspominana w 
Ilijadzie, dziś inną nosząca nazwQ. 

Początkowe i końcowe litery tych wyrazów ułożą 
n:JD! imiona i nazwiska dwóch historyków polskich. 

- Komitet Towarzystwa Zachęty strazy Strąkowskiej we wsi Wiszewno na sprzedaż 
Sztuk Pi~knych w Kl'ólestwie Pol- drzewa w 28 działkach w obrębie Strąków. 
skiem, ma zaszczyt prosić osoby, które wygrały - Tegoż dnia w kaneelaryi leśnietwa Lubochnia, 
dzieła sztuki, rozlosowane w d. 31 grudnia J'. z., o na sprzedaż drzewa od Bumy 20,937 rs. 79 kop. 
odbiór tychże dzieł z wystawy Towarzystwa IV cza- - 23 8tyCZ. (4 lutego) we wsi Dąbrówka gminy 
sie jak można rychłym, a to z powodu braku miej- Podolin na sprzedaż materyjału drzewnego po roze
Bca dla pomieszczenia nowo przybywających na wy- braIJym budynku od 75 rs. 
stawę oUJ'azów i rzeźb. - Nadmienia przytem Komi- - W dniach 28 stycz (9Iut.); 29 stycz. (10 lut.); 
tet, iż uie lUoże przyjmować odpowiedzialności za 30 stycz. (11 lut.) i 31 stycz (12 lutego) na sprze
całość dzieł sztuki z wystawy usuwanych, a przez I daż ruchomoBci różnego rodzaju i nieruchomośei na 
właścicieli nie odebranych. korzySć kasy poiyezkowo wkładowej w Sulejowie. 

o G- Ł o s z :EJ I 
W roku bieżącym wyjdzie z druku 

Zbiór Wyroków Senatu 
Departamentu kllsacyjnego Cywilnego 

zapadłyl'll VI" sprawach 
z Sadów Królestwa Polskiego od czasu 
'WpJ'owadz~nia reformy sądowej do 18831'. 

(Jena rs. ~, 
w prenumeracie 1'5. 6, wraz z kosztami 
pl'zesylki zuroszurowanego egzemplarza 
według wskazanego adresu. 

PrenulUerat<: przyjmuje niżej podpisa
lly wydawca zamieszkały w H.adomiu 
na ul. Lubelskiej, w domu W-go Pohlll. 

Cypry jan Dzierzbicki 
Ob1'ońoa pl·zysi~gły. 

(R. i FI'. 3(6) (3-1) 

lIam zaszczyt zawiadomić JWW. PP. 
Obywateli ziemskieh, że z rozporządzenia 
Władzy stale zamieszkiwać będę w 
Petl'oko'Wie, i spełniać wszelkie czyn
ności w zakres weterynaryi wchodzące, 
poświęcając chętnie moje usługi na każ
de wezwanie. :1!liesikam czasowo w do· 
mu p. Majeherskiego, nil. "Masltowskoj" 
uliey. 

(3-1) MARBOWSKI. 
])0 uruchomienia Browaru w Sulejo
wic, w odległości dwumilowej od "1'e

trok owa" 

poszukuje się 
wspólnika z kapitałem 6 do 12000 
rubli. Gwarancyja hypoteczna. Piel:w
szeństwo majlJi piwowarzy. Wiadomość 
udzieli W -ny Piotr Cękalski w "Petro· 
kowie". (3-1) 

Prat;ownia sukien i okryć 
damskich 

otlY3rta v(11 styczno 1885 1'. W domu obok 
lro~cioła Pal'aftjalnego w "Petro~owie" 

P. i M. GRZESIAI( 
)]'zyjmuje wszelkie roboty w zakres tn

alety damskiej wchodzące, z materyj a
'ów powit'tzonych, i wykonywa takowe 
z jllknajwiększą elegan(')j~ i a
kuratności:;, podług naj wiezszych 
nodeli, IJJ cenach możliwi l przyst<:-

pnyeh. (3-2) 

4g 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza SapińskiB~O 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
S!lrzedaje 'i/~gle w dobrym ga

tunku z dostawą do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 2*0 (.t. 
kop 8ó,-(rozsyła się w koszach 
1/2koreowych wagi 130 ((.) Na mia
rę w skrzyniach zamkniętych przez 
magistrat warszawski opieezęto
wanych) po 5, 10 i 20 korey, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta
wą przed drwalni~, po eenaeh od
powiednieh do cen kopalnianych. 
Węgiel kowalski korzec po k.70. 

Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko skład). Drzewny węgiel 
kurzony korzec 1'8. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą iloŚĆ. Zwózki 
węgla obc.ego dopełnia Pl} 1'8. 5 za 
fur mankę od wagonu, 

Zamówienia wszelkie należy ro
bić w składzie z góry opłacając. 

OSTRZEŻENIE. 
U węglal'zy niektórych innych 

składów W()gl:J" pojawiły się na 
czapkach blachy, formą podo
bne moim; - są one bez napisu 
firmy, lub z napisem niewyraźnym 
bez znaczeoia.-"\Yęglarze ci sta
rają się sprzedawać na moje 
konto - naturalnie węgiel zły, 
bez właściwej wagi.-Na co mam 
zaszczyt zwróeić uwagę kupują

. 
W ostatnich czusach pojawiły się w handlu świece kościel

ne, fałszowane, zwidocznem n'łśladowaniem zewnętrznem świec 
moich~wyrabianych z czystego wosku. Pra.gnąc przeto ustl'zedz 
Sz. Publiczność od nabywania nierzetelnej imitacyi, postanowi
łem odtąd na wszystkich świecach woskowych, wychodzących z 
mojej fabryki, odciskać u dołu stempel firmowy, a sprzedających 
przed kościołami IV dniu BlVlatki Boskiej Gromnicznej, zaopa
trywać oprócz tego w dowody sznurowe, któremi na żądanie 
pochodzenie świec udowodnić mogą. 

JAN WBÓBLEWSHI 
Fabryka Pierników, Świec woskowych i Czekolady 

(R. i Fr. 407) w WARSZA WIE ul. Kapitulna. (1-1) , 

Zarząd Młyna i Piekarni w Kurzeszynie. 
Uwiadamia swoich Szanownych odbiorców, że z dniem 1 (13) stycznia r. b. 

otwicra w mieście Rawie, obok aptek! "'_go Strzeleckiego 
skleI) swoich wyrobów. Produkta młyna, urządzonego najnowQ7 r " 

systemem walcowym, odznaczające się dohrocią, spl'r.edawaM hęuą p. 
mniejszych ilości, po cenach możliwie nizkich. PrzyttfJI urz?"dzouą 1].

sprzedaż wszelkich produktów wiejski.ch -.r; dóbl' Kurz\. 
SZyll, dla uzupełnienia których przyjmowane będą w komis z okolicznych 
majątków wszelkie wytwory domowego gospodarstwa, za umiarkowaną pro-
wicyją. (3-3) 

DO SPRZEDANIA KOBIETA W sile wieku 
_ .. zdrowa, zdatna kucharka i gospodYIii 

garnItur. mebh macholllowych! a- 'l:nająea piękhe pranie, życzy sooie przy
t~asem welmanym krytych, składaJa,cy jąć obordązelr w domu wi()ksZfJll. Wia
Się: z 12. krzeseł .. kanapy, stołu, st~hka domość w dOlIlu p. Kamockiego, w oft
~10 .kart I kon~oh; oraz d~a łózka cynie na prawo, na drugiem piotrze w 
.JeSIOnowe, pod orzech. WIadomość co- Alei. (2-2) 
dziennic, oprócz świąt, u W-go lIIichal- ____________ ...;. __ _ 

wej, od 9-ej du 12-ej i 0(1 2-ej do 5-ej cych. 
skiego, w ekspedycyi na staeyi tOWltl'O- BI"uro Ogłoszen' 

(3 ~ (4-1) 
hmll!1.llli!l!~r.iM~l.!lIIiłll!l!ll il!li-I6")_fiiIl ___________ ld1a wszystkich dzienników kra-

Do sprzedania 
w Warszawie 

POSESYJA 
przy rogu ulie ~órawiej i Krnezej 1~ 13, 
składająca si';) z dwóch numerówhrpo
tecznych 1622 i 1623 i mająea ogólnej 
przestrzeni 6068 łokci kwadratowych
bez pośl'ednietwa osób tl'l'eeich,-Wia
domoŚĆ u W -go lf{obosko w "Pe
b·okowie" w domu W-go Stl·on-
czyńskiego. ~0-9) 

W m. Lo.łzi zalożoną została przy ul· jowych i zagranicznych 

LECZNIc'i w PRYWATNA P.ajchman i Frendler 
dla chon',h: SkÓl'UYCIJ. gal'lUa- w Warszawie ulica Senatorska Nr. 18 
lIlycli, 'weuel'yczl,ych, kobie- fł1I1\7)I'l!:llf) c!)1'l 
cych i chirtU'git'zlIych. Godzi- ~~~~~"'!ol& ~tJ~ 
l1y przyjp.c ia: choroby kobiecc i ~zi ecin. korepetycyj do klas niższych 
ue od 9 _. 11 z rana, SpecYJalne ., . 
l)1'zyjęcic: choroby ga»:łUa (La- Wladomosć w RedakcYI (O-fi) 
l'yngc;sko(,ia) cewlu (Eudo- Do dzi i' er 
skopia) (l'l'ypp(l'l choroby uszu (0-~ S elBze~o nume-
toscopia) i nosa (Wlinoscopia) or1 3-5 ~-. r~ dołącza SIę arkusz 
po południu. Lói.ka stałe. (7-6) 9 pOWIeŚCI p. t. "Ztote Noże". 

J{edaktor i wydawea ~.:lirosła"W" Dobr7.ańsld, 

W :il'ukarni E. Paulskiego w Petrokowie. 
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rslie zwrócił mU również uśmiech; zimny jednak 
l:".l JV,del'c~y. 

:..- Pani Talbot z córką, po nieszczęśliwej śmierci 
męża i ojca Zyty samotnie. Edward, którego nazwisko 
wice.h rubll~ zna równie dobrze jak ja ... 

S ene!"at podskoczył na krześle. 
Henryk putwierdził skinieniem głowy. 
- Euward-ciągnął dalej Jerzy-wszedł do do· 

mu pp. Talbo ... 
- Ależ to J otwór, ten c~łowiek-zawołała obu

:rzona margrabina, 
- Potwórl~p\lwtórzyła Helena. 
- 1 wkrót,ce poznał ich położenie. - Pierwszy 

raz, kiedy przy nim wymieniono nazwisko hrabiego, 
udał wielki smutek, a kiedy starano się go wybadaó, 
-wymyślił bajeczkę, że hrabia zginął od nota Meksy-
kanów i, że widział jego trupa. . 

- Potwór! - powtórzyła raz jeszcze z obUł'ze
niell1 margl'ab'n -potwór, 

- Komuż to pani mówisz,-rzekł wice-hrabia,
p~n LC31ie. opowiada to jeszcze z nadzwyczajnern u
lfllllr 'OWIlTJleHJ. 

- W 8zak nie przesadza?-rzekł jenerał, patrząc 
mu pro to w oczy, 

- Prze 'iwnie, przeciwnie-odparł wice-hrabia. 
A zbl;żlljąc się do margl'abiny i Heleny szepnął: 
- Ze d wauzicścia razy miałem ochotę opowie-

dzieć to paliom, ale dowiedziawszy się o stosunkach 
łączących 1'1'< B Z rodziną Talbotów .. , nie chciałem ro
bić wam ,Jrzykrości, 

Margrabiua pochylita się: 
- Jego nazwiskol-rzekla-prawdziwe jego na

z visko! .. , 
- Jutro, przyjdę wcześnie-odpowiedział, odda

lając się na bok wice-hrabia. 
- Opuszczam szczeg6ty-ciąguął Leslie;-sądzę 

zresztą żcscic panie ougadły. Zresztą. Edward by 
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piękny, zręczny, zakochany, ofiarował swą rękę dzie
wicy wdowie, Przyjęła, a on nadużył jej zaufania .. ~ 

Oto wezystko, czego się dowiedział Albert, za
nim pzybył do Baltimory. 

Skoro indyjanin skończył s we opowiadanie, za
wołał. 

- Dałbym połowę mej krwi, aby ją. pomścić, 
ale jestem niewidomy, 

- Towah, jadąc i wracając z Baltimory, zbierał" 
zioła które powrócą wzrok jego panu -odpowiedziaŁ 
Paniawczyk.-Tymczasem Towllh zabió go może, 

Hrabia Albert nie należał do ludzi, którzy Bi~ 
mszczą cudzą. ręką, 

Po sześciu dniach podróży, przybyli do źródeł 
Arkanzasu; statek płynął uo Siora. Rosen i Towah 
zatrzymali miejsca i tegoż same~o dnia Albert odda! 
się w ręce Bwego doktora. Nie pytał z czego lekar
stwo się składało, Towah częśó dnia. przepędzał na 
warzeniu ziół. Przed podaniem napoju, robił zawsze 
nad Bwoim panem pewne znaki i wymawiał magiczne 
zaklęcia; kiedy zaś Rosen pit, Towah śpiewał i tań
czył wokoło niego. 

- Ojciec Towah leczył ślepyoh -mówił,-czy
nię tak, jak czynił mój ojciec .. , Dlaczego napój ten 
uzdrawia?.. Towah nie wie. 

Rosen położył się do łóżka. 
Towah ręce Bwoje przyłożył do jego czoła, a. 

h rabia zasnął snem głębokim. 
Gd~ si ę obudził, indyjanin rzekł: 
- P au mój spał godzin dwanaście, nie dotykaj 

bandaża zakrywającego twe oczy, a za dni pięćdzie
siąt ujrzyaz wiatło. 

- Podróź statkiem, przez Arkanzas, Missisipi i 
Ohio, trw łn. przeszło miesiąc. Co wieczór Towah 
zmieniał liśCio na oczach Rozena, poczem robił po
ciągi rękom j hrabia zasypiał. 
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GłOR Jerzego Lcslie nagle stat się głuchym J u
rywanym. 

- Było to podczas letniej, cięakiej i parnej no
cy; ulice Baltimory były puste; miasto spato. 

Towah prowadził za rękę Alberta, przez głuche 
ulice miasta. Nogi hrabiego uginały l:Iię pod cięża
rem ciała. Towah zah'zymat się przed domem skro
mnej powierzchowności na Long.Island street i rzekł: 

To tutaj! 
- Czy widzisz światło w oknach? - zapytał 

Rosen. 
. - Widzę światło - odpowiedział Towah - nie 

śpią, widzę cienie przechodzące tu i tam. 
- Pukaj! 
Indyjanin podniósł młotek w drzwi. 
- Czy to pun przychodzisz nareszde, !)anie 

Edwardzie-zawolał głOB wewnątrz. 
- To j a-odpowiedział Albert. 
- Panie Edwardzie, panie Edwardzie, - zawo-

lała ze łkaniem kobieta.-Pl'zed chwilą przyszedł na 
świat aniołek, czyż pozwolisz jej umt'zeć? 

- Małgorzato -jestem Albert Rosen, chcę mó
wić z Ellen. 

Małgorzata cofnęła się, zakrywając twat·z rękoma. 
Salon mistl'ees Talbot oświecony był lampą; w 

drugim pokoju spoczywała Ellena. 
Za chwilę hrabia Albert i ft'ancuz Edward zna

leźli się sam na sam w salonie. Ten jeden raz w iy
eiu ci dwaj ludzie stali naprzeciw siebie. 

Hrabia Albert, niewidomy, nie mógł widzieć Ed
warda; Francuz nie mógł widzieć A.lberta, którego 
twarz ukrytą była pod bandażem. 

Francuz mówił: 
- Biada kobietom, które mają za obrońców 

błędnych rycerzy! Byłbym może miał litość nad nią, 
gdyby nie pańskie wmieszanie się w tę 8praw~. 
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była piękną; po,vtórzę tylko, że jej podobieństwo do 
panny de Boistrudan było uderzające. Francuz Eo.
ward ujrzał ją i pokochał. 

Jestem we Francyi, przyjęty gościnnie 'l'V domu 
wdowy po szanownym szlachcicu francuzki:ł.J; to jedn() 
już rowinnoby mnie powstrzymać do miarkowania 
słów moich, ale te~o nie potrzebuję. 

. Rosen kocha i szanuje szlachtę francuzką., lecz 
zaprzeczyć nie może, że wśród łona tej szlachty zna,j~ 
dują się i niegodne wyjątki. Edward był szlachcicem. 
Edward w Sierra Nevada popełnił względem Rosena, 
podłą. i zdradziecką kradzież. ~ 

W Baltimorze Edward popełnił zbrodnię!.. 
Wkręcił się podstępnie do domu Talbotów. Ab v 

tego dopiąć, powołał się na zuane im w Paryżu n~
z wiska, wymienił szczególniej jedno, ukochane i ce
nione przez panie Talbot: nazwisko pani i panny de 
Boistrudan. 

- Jakto?-zawołała margrabina-więc nas znał? 
Na to pytanie Albert nie odpowiedział. 
Wice-hrabia przemówił głosem urywanym, lecz 

pewnym. 
- Kochana kuzynko, wszystko co opowiada pan 

Leslie jest naj czystszą prawdą ... Czujesz pani dobrze 
ze cała ta nieszczęśliwa historyja nie jest dla mnie 
obcą ... Jeżeli pan Leslie nie będzie wymagał odemnie 
zachowania tajemnicy, mogę pani wymienić nazwisko 
Edwarda ... lecz tylko pani samej. 

Stary jenerał O'Brion podniósł osłupiały wzrok 
na Henryka. 

Jerzy Leslie odpowiedział spokojnie: 
- ~ie wymagam niczego panie wice-hrabio .. _ 

ta historyj a zarówno należy do mnie jak i do pana ... 
może nawet uo pana więcej, niż do mnie, gdyż pan 
wiedziałeś ° niej pierwej. 

Henryk de Villiel's ręką przesłaŁ podziękowanie 
Jerzemu, wraz z wdzięcznym uśmiechem. 
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